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C E N A  Z A  O G Ł O S Z E N I A  (IN S I  R A T Y ) :
Zwyczajne: 1 wńersz peliiowy iubjego miejsce K,

Za wiersz 1 petitowy uKtacl l.czb, hu> tao. „ j-o 
Nadesłane za wiersz petit, iub jego miejsce „ —- S ) 
Nekrologi i zawiaao/uienia od wiersza pent. 1 
Komunikat? pry w. po kronice 00 wiersza pet. „ ■ 1(1 
Załączniki prospekty i cyrkularze, broszur. -1 

itp. dla zamiejscowy cń prenum. za 100 egz. „ 
dla miejscowych prenumerat. za 100 egz. „ l — 

Przy kilkuraznwem zamieszczeniu inserat. nadesłane
go iip. udzieia Administracja odpowiedniego rabDu

P R E N U M E R A T A  „ G Ł O S U  N A R O D U "  W Y N O S I  W  K R A K O W IE  W  A D M I N I S T R A C Y I :  
M IE S IĘ C Z N IE  K. 3 8 0 .  K W A R T . K. 11 •—  P O Ł R O C Z . K. 2 1 —  R O C Z N IE  K. 4 0 - —

/„i odnoszenie do dom u w Krakow ie, lub przesyłkę pocztow ą d o  A ustro-W ęgier, N iemiec 
i .Królestwa Polskiego dolicza sic p<> OD hal. miesięczni?-' — Csna N it. w ynosi w  K ra k o w ie:  
V\ y a a n ie  poranne 12 ba l .  W ydani* w ieczorne 8 bał. Na prowineyi*. W ydanie całodzienne 16 hal.

Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Ż N A :
Przez urzędy pocztowe, Ajencye dzienników, lub te* 
wprost w Administracji „Głosu Narodu11 w Krakowie.

W P Ł A T Y  M O Ż N A  USKUTECZNIAĆ:
1) przez P o c z l o w ą  ft a s g O s z c z ę d n o ś c i  Nr 23.993
2) Przez Filię B a n k u  K r a j o w e g o  w Krakowie na 
r u c h u n e k  b i e ż ą c y  Wydawnictwa „Głosu Narodu"
3) Przekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu11 w Krakowie, ul. św.  L - /ź a  L.- 11.

A D R E S  R ftO A K C Y I i A D M iN i-S T R A C Y I : K R A K Ó W , U L IC A  S W . K R Z Y 2 A  L.  1 1 .
T U L  HEDAKCYi 190. -  AD.NLN. i DRUKARNI 5.TUL -  TBLEGR.: „GŁOS NARODU" KRAKÓW.

T rzeźw e g ło sy . i  Możliwość porozumienia.
Rotterdam. Z nany  p a c y fis ta  P o n s n n -  

b y  w yraz ił sio w  m ow ie, w ypow iedzianej w 
Izbie g in in , że jest ob łudą, jeżeli się u trzy 
m uje, iż m ocarstw a  prow adzą w ojnę ty lk o  z 
pow odów  cyw ilizacyjnych. P o  nim  w ygłosił 
namiętną .mowę p acy fis ta  P r c l y a n .  P o 
w iedział, że nie jest pew n y  ozy w iosenny 
rozlew  krw i w p ł y n i e  n a  z m  i a 11 ę s y- 
l u a  c y  i. Z w ycięstw o pozostan ie  n i e 
r o z s t r z y g n i ę t e  m. B yłoby tuk iem  
w ted y  dopiero , g  d y  b y  N i e  111 c y  z a j ę 
l i  P e t e r s b u r g  i P a r  y  ż, a lbo  ko a liey a  
B e r l i n  i W i e d e ń .  A zarów no jedno , 
i d rug ie  jest niem ożliw e.

Przed ofenzywą na zachodzie.
Z urych. „Z lircher T agesanzeiger"  donosi, 

że fa k t, iż w u ta rczce  pod K s i ę ż y 111 1 a- 
s o r n  b ra ły  tulzial tak że  w ojska angielsk ie , 
ma szczególniejsze znaczenie, bo w skazuje, 
że zam ierzoną ofenzyw ę podejm ą Francuzi 
p r z y p o 111 o e y A 11 g  1 i k ó w. a m ianow i
cie w  odcinku  m iedzy V o r  d u 11 a \V o g  e- 
z a m i.

n a sn p u i
Genewa. A ta k  zw ycięski arm ii n astępcy  

tronu  niem ieckiego budzi n iepokój wre 
P ran cy i; św iadczą o tern rozbieżne zdania 
w ojennych spraw ozdaw ców 7 francuskich  i 
angielsk ich . Je d n i p rzy zn a ją  Niemcom su k 
ces iok a ln y  o w iększym  lub  m niejszym  zna
czeniu. Ilo rce  z tro sk ą  p a trzy  w przyszłość 
widzi już bezw ątjieo ia  p rzed  sobą silną 0 - 
fenzyw ę n iem iecką, k tó ra  n a s tąp ić  m a bez- 

' pośrednio  po szam pańskim  a tak u  co grozi 
przełam aniem  całego  zachodniego frontu .

Zeppelin nad Pas -  de - Calais.
B erlin. F rancusk i k om un ika t w ojenny do

nosi: W nocy  17, n a  18, lu tego  przep łynął 
Zeppelin  nad  pobrzożam i fraw usk ien ri od 
1* a  s .  cl e - U a 1 a  i s <1 o 11 o u i  o g n c rzu- 
eiijąc bom by k tó re  nic spow odow ały szkód.

Zawiedzione nadzieje.
Genewa. P a ry sk a  „L iberte11 donosi z 

L ondynu, że em ocyonujące tom  bardzo z 
początku nadzie je  na. ly ch łe  w ystąpienie 
A m eryki z m n i e j s z y ł y  s i ę  t e r a z  
7. u a c z n i e. P o lity cy  w aszyng tońscy  w y 
razili o sta tn io  opinię, że wobec ograniczenia 
ruchu m orskiego b a r d z o  m a ł a  j e s t  
m o ż l i w o ś ć sto rpedow ania  am ery k ań 
sk iego  s ta tk u  juzez łódź neutralnych.

Wstrzymanie duńskiej „żeglugi.,
F azy le ja . ]>o ..N alionalzc itung" w ycho

dzącej w B azylei donoszą z K openhag i o za- 
mierzonem  w strzym aniu  duńsk ie j żeglugi, 
t a k  d o  z a g  r  a  n  i e z 11 y  c h j a k  n i  0 - 
m n i e j  i r o d z i m y c h  p o r t ó w 7. Pięć 
tow arzystw  żeg larsk ich  postanow iło  to ze 
w zglądu n a  w ielkie niebezpieczeństw o ży
cia żeg larzy . W nioski w. k ie ru n k u  w ysokie
go zabezpieczenia życia m ary n arzy  odrzu
cono.

A m sterdam . „D aily  T e lograp lL  donosi z 
NTow ego Jo rk u : A m erykańska p rasa  pośw ię
ca 1: w e s t  y  i p  o r  o z u m i e 11 i a. a m  o r y  - 
k  a ń s k  0-11 i o m 1 e c. k i e g  o w i o 1 e a r  - 
t y  k  u 1 ó w  podnosząc konieczność odbycia 
konferency i p rzedstaw icieli .Stanów Z jedno
czonych i Niemiec.

N ajw iększa część przy jaznej d la  Niemiec 
p rasy  szuka środków  i d ró g  celem przeciw 
d zia łan ia  grożącej w ojnie m iędzy .'Stanami 
Zjcdnoczonenii a Niemcami.

Lansing o Wilsonie.
Berno. J a k  donoszą, m iał się w yrazić na 

bankiecie w W aszyngtonie am erykańsk i se 
k re ta rz  stan u  .-praw zagran icznych  L ansing : 
W cale u nas te g o  nie w idać, jak o b y śm y  sta li 
bezpośrednio przed w ojną. R ząd "am erykań
ski życzy  sobie i te raz , ta k  ja k  to  było od 
początku  w ojny, p o k o j u ,  i s ta ra  się u trzy- 
ifiać ten  pokój z całym  św iatem , dopóki ho 
n o r S tanów  pozwoli na  to. K raj może być pe
wny, że W ilson w yjdzie bez obaw y naprzeciw  
tem u co mu przyszłość przyniesie. Los S ta 
nów Z jednoczonych bezpiecznie spoczyw a w7 
j; go rękach .

Przygotowania Ameryki.
Lugano. W edług  w iadom ości z W aszyng

tonu  został p rzedłożony kongresow i w n io 
sek  ustaw y , b y  liczne w ażne linio kolei żelaz
nych zosta ły  p rzejęte  p r  7. e z w7 o j s k  0 - 
\v (. ś ć.

Bazylea. Z W aszyngtonu  donoszą: De
p artam en t m ary n ark i w ydał polecenie w y- 
b u (1 o w a n i i i  s z e ś c i u  k  r ą ż o w n i- 
k  ó  w  wojonnych o pojem ności 84.000 im ..

+ * «:
H aga. W  W aszyngtonie odbyło  się zg ro 

m adzenie oficerów  m ary n ark i, n a  k tórem  
roztrząsano  r o l ę  f l o t  y w  raz ie  ew en tua l
nej w ojny.
OCHRONA PORTÓW AMERYKAŃSKICH.

Genewa. A je n c ja  lla d io  donosi z W a
szyngtonu , iż rząd  am erykańsk i w ydal k a p i
tanom  okrętów  szereg  poufnych w skazów ek, 
spow odow anych tern, iż pew na liczba p o r- 
t  ó w a  111 e r  y  lt a  ń s k  i c h  zosta ła  z a m- 

k  n  i ę t  a m i n a m i .

Wynalazek Edisona...
Lugano. „D aily  C hronicie1' donosi o uól 

wym w ynalazku  E disona, za pom ocą k tó re 
go będzie m ożna ostrzegać zagrożone ok rę
ty  o znajdu jących  się w pobliżu łodziach 
podw odnych. Drób dokonał E d ison  na 
szczycie p ag ó rk a , gdzie znajdują  się jego  
w ielkie w arsz ta ty . Z ostały  zaprow adzono 
najdalej idące środki ostrożności celem za
trzym an ia  ta jem n ie j' w ynalazku. Ulice, w io
dące do w arsztatów  są przez w ojsko strze 
żone, a do  pracowali dozw olony jest w stęp  
ty lko  najb liższym  w spółpracow nikom .

22 ochotników...
Rotterdam. Z N ow ego J o rk u  donoszą do 

„D aily  T c leg rap h 11: D otychczas nie w idać 
tu  gorączkow ego  zapału  w zaciągan iu  się 
do arm ii lub floty. Mimo k ilkuk ro tnych  pu- 
blicznych odezw  zgłosiło się w zeszłym  ty g o 
dniu , V  okręgu  now ojorskim , z a 1 o d  w i e 
2 2  o c h o t  n  i k ó w.

0 czarne dyamenty.
W ęgiel s ta ł się na jbardzie j ak tu a ln y m  a r

tykułem . M roźna zima w tym  roku przy o- 
graniczonej p ro d u k c j i i trudnością< li kom u
nika (ę\-j.nye,h. w y k aza ła  jego b rak . odb ija
jący się do tk liw ie  we w szystkich państw ach  
Europy. A nglia, ja k o  głów na dostaw czym  
węgla, n iepokojona w alką lodzi podw odnych 
m usiała w strzym ać tra n sp o rty  do W loch i 
p aństw  n eu tra ln y ch , n ie była też w stan ie  
pokryć po trzeb  F ran cy !, o czem św iadczyły  
kom un ikaty  pism , donoszące o rozruchach 
węglow ych w P ary żu  i inęych m iastach fran 
cuskich. W ojna zm usiła  państw a do zajęcia 
się problem em  w ęglow ym . Anglia obejm uje 
re k w iz y c ją  w szystk ie  ‘ kopalnie, w ypłaca 
w łaścicielom  n ależącą  się im ren tę , a pod jej 
rozkazam i s ta je  m ilionow a arm ia górników . 
M iędzynarodow e zw iązki górnicze p rzep ro 
w adzają w ym ianę m yśli, a pisma niem ieckie 
g łosząc doniosłość tej akeyi, nazyw ają g ó r
ników- aposto łam i pokoju."

D ęgiel je s t potężnym  czynnikiem , od  do
starczen ia  go zależnem  jest u trzym anie  k o 
m un ikac ja , o dg ryw ające j w czasie w ojny  

najw ażniejszą rolę, ja k  niem niej środkiem  
popędu dla w ielkiego przem ysłu sto jącego  
na usługach  arm ii. A nglia zaw dzięcza bo
gactw om  w ęgla swe mocarstwowa; w święcie 
stanow isko , bo jej w yborny węgiel stw orzył 
fundam ent pod rozw ój flo ty  i s ta l sic p o d sta 
wa}. na k tó re j A nglia oparła swój  rozwój 
przem ysłow y i handel św iatow y.

P ro d u k cy a  św iatow a węgla w edle re fe 
ratu  D ra  G. I I a r  r a s a  w „D eutsche Anteil 
an  W elthandel und  W elt\virtseha-ft“ ocenio
na jest w r. 1913 na 1213 m i l i o n ó w  
tonn. Z tego  przypada na S t a w  Z jedno
czono NIT, A nglię 291, Xmm*j 278, F ran cy ę  
41, A ustro -W ęgrj7 54, R o s je  32 m ilionów  
tonn. Zatem  blizko połow a p ro d u k cy i św ia
tow ej w ęgla p rzy p ad a  na S ta n y  Z jednoczo
ne, w- E uropie  zaś pom iędzj7 A ng lią  a  N iem 

cam i wTe w spółzaw odnictw o z p rzew agą 
■Anglii.

P rzew aga w ęgla ang ielsk iego  n a d  niem ie
ckim  opiera się na  jego  jakości i u ła tw ie
n iach  tran sp o rto w y ch  w ysp iarsk iego  p ań 

stwa.. J a k  insze 11 c 1 1 11 e v („E n g lan d s W elt- 
herrschaft miel der K rieg “) A nglia w ywozi 
rocznie 70 m ilionów to n n  i uzysku je  zań 
św ierć m iliarda m arek  rocznie. F ran cy a , ja k  
pisze „A rbeiter Z eitung1, w a rty k u le  „W elt- 
m acht d er K ohle‘: w ro k u  1915 p o k ry ła  w 
A nglii jedną trzecią część sw ych potrzeb , zaś 
w ro k u  191(5 połowę zużytego zapasu  wę- 
gla. T ak  znaczną podw yżkę dow ozu w ojen
nego przypisuje au to r w alkom  artyT crji zu
żyw ającym  m asy węgli' dla fab ry k  am uni
c j i  i zw iększonem u ruchow i kolejow em u, 

konsum ującem u większe^ ilości jwęgla na 
przerzucanie arm ij i dowóz m a t m y 1 u wo- 

JJennego.
W  tak ich  w arunkach zaskoczyła Anglię 

zaostrzona walka lodziarni podw tnlum ni. Za
ta p ia n ie  okrętów  więzi tak że  je j flotę pom o
c n ic z a . k tórą  dostarczyły  K‘j d la  rozwozu 
' w„clą  państw a neutralno. H olandya, D ania, 
Szwocca. i N orw egia, będące zarazem  od
biorcza n iam i angielskiej p ro d u k c ji w ęglo
wej. Do tro sk , jak ie  w yw ołało w jp row adze- 
nic z rów now agi ruchu  kolejow ego i walka 
lodzi podw odnych, przyczynia się także  
wielce ciężka w tym  roku  zima'. W ęgiel, 
k tórym  zajm uje się obecnie św ia t cały , n-

1 czynił tę  kw estyę  ak tua lną  tak że  i u nas,
! gdzie dzięki dzielnym  jednostkom  w re praca.

nad  popraw ą zan iedbań , celem  zabezpiecze
nia ty ch  skarbów  (lla naszego  rozw oju  go
spodarczego. R. W.

Azya pracująca w Rosy i.
W ojna wywołała. w ędrów kę ludów , jedną 

z najw iększych w7 dziejach św iata. P rzede- 
w szystk iem  n a  obszarach  R osyi. Od dłuż
szego czasu odbyw a się tam  olbrzym i przy
pływ  ludów  azy a ty ck ic li z D alekiego W scho
du, co "w przyszłości k to  w ie czy  nie w płynie 
w jak im ś stopn iu  n aw e t trw ale  n a  s tru k tu rę  
społeczną pąń stw a rosy jsk iego . Będzie to  je 
dno z na jc iekaw szych  zjaw isk  epoki pow o
jennej. Obecnie odbyw a się w Rosyi form al
ny pochód żółtej ra sy . O ty m  pochodzie 
przesiał ko resp o n d en t tu iy ń sk ie j „S tam p y “ 
wysoce in te resu jące  dane:

W porcie A rehangielsk im  w idać ro jące  się 
lium y A zyatów  z n a jda lszych  k rańców  od 
Irk u c k a  i Jen ise ju , pom ocne sybery jsk ie  lu- 
ity, przedstaw iciele  g inącego  szczepu Sa- 
m ojeuów , rosłya h Persów , sprow adzonych 
m asowu jak o  robo in ików  portow ych, uży
w anych także  chętnie w górn ictw ie doń
sk im i i u źródeł n a f ty  w B aku.

R osya, nie m ając technicznych  urządzeń, 
odpow iadających  zadaniom  dzisiejszej chwi
li. posiłku je  się setkam i ty sięcy  n ap ły w a ją 
cego z całej A /y  1 robo tn ika . N iedaw no 
p izyb jńo  2 0 0 .0 0 0  i cisów , a dzisiaj już no 
wych 400.000 pracuje. nad  dolną- W ołgą, i  
10 nie w ystarcza —  nadciąga ją  bataliony  
robotnicze z Chin, sk ąd  p rzyp ływ  sil robo
czych trw a  już la ta  całe. óo tk i tysięcy  (Jhiń. 
czyków  i Koreańczyków- zalało już M andżu- 
ryę, jak o  h and larze  rozpłynęli się po całym  
obszarze R osyi, nie om ijając lio iro g ro d u . 
O żywano ich przy w szystk ich  w ieikicn bu
dow lach koszar 1 lin ii ko lejow ych, jak. nie
mniej do w szelkich p ra c  zw iązanych  z w7ojr 
ną  .D ziesiątk i ty sięcy  Chńiozyków  n ieprzer
w anie zw ożą pociąg i kolei sybery jsk ie j do 
k opa lń  n a  Uralu. W szędzie roi się od nich, 
w w ielkich zak ładach  przem ysłow ych, k o 
palniach, budow ach d ró g  żelaznych, k tó 
rych se tk i kilom  et rów pow sta ją  w7 czasie 
wojny. W  m iastach  spełn ia  a z ja ty c k i  em i
g ran t rolę h and la rza , rękodzie ln ika , tra g a 
rza, a w7 P e te rsb u rg u  pow sta ła  już „żó łta  
dzieln ica11 na przedm ieściu  N ow aja D iere- 
wnia.

Poza krociam i tysięcy  n ap ływ ającego  żół
tego  robo tn ika  w idzim y wszędzie w- R osyi 
m asjr cale in te lig e n c ji z Japon ii. S ą to go 
ście, k tó ry ch  cy fra  sta le  rośnie, oficerowie, 
i inżynierzy , lekarze , agenci handlow i w e 
w spaniałych  fu trach  i czapkach , w m odnych 
europejsk ich  ubran iach . P ochód  rasy  żółtej 
s ta je  się fak tem  niezaprzeczonym . R osya, 
zasłan iając sw e zachodnie g ran ice, odsłania 
w schodnie, o tw arła  b ram y  dla naw ały , 
przelew ającej sic ta k  obficie, że sięga  ona 
wszędzie, nie n a tra fia jąc  na żadną zaporę.

T ak  więc Rosjan m usiała T w o rzy ć  na oś
cież b ram y d la  n aw ały  a z ja ty c k ie j , k tó re j 
znaczna część już tani na dobre pozostanie.

sposób równoleżników. I z tych drutów utwo- 
z\;ła się wreszcie duża, całe miasto zakrywa

jąca sieć, sieć potwornego pająka, który za
siadł spokojnie w centrum i czekał. Aby zaś 
tem łacniej przynęcić ofiarę, porozwieszał na 
drutach różne tandetne błyskotki, zabawki i fra
szki.

I interes poszedł znakomicie. Jedni zwabieni 
błyskotkami i zabawkami, drudzy pajacami 
w strojach narodowych i fanfarami, które Izrael 
grał na mosiężnych trąbach, inni wreszcie oszo
łomieni wielkiem hasłem: ,.Polska", które wy
wiesił na pajęczynie, wszyscy zlatywali się gro
madnie i zewsząd.

Zlatywali się bogaci i biedni, karmazyny 
i fraki i różnego rodzaju pospólstwo 1 hołota; zla
tyw ały się damy w- brylantowych koliach i 
biedota z małemi zawiną tkam i. Jedni mówili: 
„Posłuchajmy koncertu Jankiela11, a  inni: „ Jak  
bieda, to do żvda“. I zawisali na drutach, upo
jeni, radośni, szczęśliwi.

I było błogo w domu Izraela.
Ale niektórzy zaczęli wołać:
„Riada Izraelu, krzywda ci się dzieje, za cóż 

poganin i filistj-11 ma tryumfować na pozosta
łej jeszcze ziemi polskiej i naigrawać się z cie
bie. Chłop śmie. swobodnie siać i zbierać, mie
szczanin zarabiać, a ty  to  masz spokojnie ścier- 
pioć, Izraelu?

I Izrael w7ziął się pośpiesznie do dzieła. Mąż, 
dziecię i niewiasta zaczęli znosić dtfuty, aby na 
alej ziemi polskiej zapanował wszędzie jeden, 
więty, potężny Chejryw,

Chejryw stało się hasłem i symbolem Izraela.
Chejryw tem Ynagieznem słowem, od którego 

zapalała się każda dusza, tym kordyałem, od 
którego krzepiło się w zwątpieniu każde serce 
izraelskie.

1 założono święty Chejryw nad W arszawą, 
Lwowem. Wilnem, Poznaniem. Rozwieszono 
sieci pajęcze oliejrywu nad każdem miastem, 
miasteczkiem, wsią polską, odmtowano każdy 
dom polsku

I zdawało się, że przyszedł czas, o którym  
mówią księgi talmudu, gdy każdy żyd będzie 
iniał dziesięć królestw i tysiąc miast, trzy  ty 
siące nićrtrolników i tyleż niewolnic będzie mu 
usługiwać, a  dziesięć tysięcy wielbłądów bę
dzie dźwigać jego skarby... Na całej ziemi Pia
stowskiej rozbrzmiewał jeden wielki, weselny 
majufes; słychać było też głosy jęczących i bia
dających. Ale je donośny pean majufesu przy- 

łuszył
Nagle stało się coś niesłychanego.
Przez cały bezmiar Rzeczypospolitej przele

ciał okrzyk: „Nie dajmy się!11

Chejryw.
.śniło mi się, że Izrael postanov.il udnuowa!: 

prastarą stolicę Polski, (id Zamku aż na ko
piec Kościuszki., na kopiec Krakusa i do wszy
stkich punktów obrębu miasta pozaciągal gru
be. mocno i twarde druty, jakoby promienie wy
chodzące 7, jednego ogniska Wawelu. Druty te 
połączył poprzecznymi cieńszymi drutami na

Zbudziłem' się z przykrym bólem głowy. Po
przez szpafj7 między oknem a  Kranikami prze
dzierał się już jasną strugą mroźny ranek.

— To był tylko obrzydliwy i okropny kosz
mar — pomyślałem z ulgą i otworzy łem świe
żą gazetę, k tóra  leżała na stoliku.

I Wśród różnych wiadomości wyczytałem i tę: 
'„W arszaw a. Ostatnie posiedzenie Rady miej- 
j skiej było bardzo burzliwe. Grupa radnych ży 
i dów postawiła wniosek na odratowanie stolicy. 
I czyli t. zw. ..C hejryw . W ywołało to  bardzo 
'• gwałtowną dyskusję  i protesty, wreszcie u- 
; chwalono u tej spraw ie zasięgnąć opinii Rady 
miejskiej w Berlinie.

Zdawało mi się, że śnię po raz drugi.
L. T.

LEO N A RD  M ERRICK.

Tragedya wesołej śpiewki.
4 (Przełożył Fryderyk Gichner).

(Dokończenie).

P roszę p an a , g d ybyśm y  siedzieli tu , w tej 
re s ta u ra c y i, aż do chw ili zam knięcia, nie 
m ógłbym  panu  opisać, z jak im  zapałem  Tri- 
eo trin , w iem y  T rico tin , oddał się p racy . S tu- 
dyow ni P a u le ttę  bez p rzerw y; stu d y o w ał je j 
ruchy , je j w yrażenia . Uczynił ze sw ego liry 
zm u rzecz in a te ry a ln ą . p rzyk ro ił go na  je j 
m iarę i p rzystosow ał do je j zachow ania  się. 
N ie było żadne j je j m iny, żadnego  ładnego  
ruchu, żadnego słow a, k tó re  lubiłd  używać, 
<lla k tó re g o b y  nie by ł znalazł odpowiednie
go zastosow ania . Po nap isan iu  o sta tn iego  sło
wa. g d y  pióro wypadło mu z ręki. zawołał
do P itou: , , , .

—  T ow arzyszu , bądź m ężny zdoby

jO !

P ito u ?  Panie , gdybyśm y tu  siedzieli ta k  
d ługo , póki nie zaczną n ak ry w ać  sto łów  do 
ju trze jszeg o  śn iadan ia , n ie zdążyłbym  panu 
opow iedzieć, z jak im  zapałem  P ito u , w ierny 
P ito u , oddał się p racy , aby  m uzyką sw ą u- 
czynić  ją  popu larną. O brzasku , g d y  znalazł 
nareszcie  ów  passage strep itoso , k tó ry  e le
k try zu je  nogi, obudził.poetę  w ykrzykiem :

—  P rzy jac ie lu , żal mi cię —  m o ją  jest! 
(»wa w eso h rp io sen k a , k tó rą  dla niej stw ó

rz jdi, zaw iera ła  duszę obu m ężczyzn! B yła 
to  p ieśń , k tó rą  k a ta ry n k a  w łaśnie p rzesta ła  
g rać  —  „ P a r ta n t p o u r je  M ouiin“ .

N astępnie  w szystko  tro je  robili c iągle pró
by, w ynajdując co raz to  now e efek ty . A ż 
w reszcie nadszedł ówT oczek iw any  wieczór. 
D eszcz p ad a ł ca ły  dzień i w deszczu udali się 
pieszo —  śpiew aczka i obaj w7 n iej zakocha
ni —  do m ałej c a f e  c o n c e r t e ,  w k tó re j 
iniała w ystąpić.

Pom iędzy tłum em  n a  sali P ito u  i T rico tin  
drżeli z obaw y i w zruszenia. N a  estrad z ie  p o 
jaw ia ją  się rożni śp iew acy  i śp iew aczki __

I
oni nie zw racają  n a  nich uw agi. Na sali, w . 
Przyszłości, is tn ia ła  dla nich ty lk o  P au le tte ! i  

Z apytu ją  ją , czy je s t bardzo zd e n e rw o w an a .; 
P rzeczy głow ą: „W cale mo!“ uśm iecha się 
do nich.

Proszę o cierpliwość! N adchodzi w reszcie 
jój kolej. Uf, jakże  gorąco na  sali i jak i tu  
hałas! W chodzi n a  estradę. P ubliczność nie 
zw raca n a  n ią  uw agi; b rzęk  szk ła  i  szm er 
głosów  trw% dalej. P a u le tte  zaczyna. Pod 
stołem  T rico tin  ściska kurczow o P itou  za 
rękę.

Lecz proszę spojrzeć te raz  na tłum  p a trz ą 
cy na nią! Brzęk szkła ucichł. R ozm ow y u- 
s ta ły . Dla w ielk iej a k to rk i nadeszła w ielka 
chwila! W kaw iarn i zapanow ała cisza.

Lecz g d y  skończyła! Oóż za hałas. N igdy 
ona tego nie zapom ni. J a k ie  tysiąc  razy  opo
w iadała  tę  h isto ryę . jak owa pieśń pow stała 
i ja k  ją  uczyniła  sław ną. Nie m inęły  dw a ty 
godnie, g d y  już b y ła  a tra k c y ą  n a jw ięk sze
go te a tru  rozm aitości i ca ły  P arv ż  szalał za 
P aulettn  F lenry .

T rico trin  i P ito u  n ie  posiadali się z rad o 
ści. P raw d a , że P ary ż  nie szalał za żadnym  

z n ich ; n iew ielu  ludzi p am ięta ło  n azw isk a  a u 
torów  pieśni; au to rstw o  to  nie p rzysporzyło  
im dochodów', albow iem  pieśń  n a leża ła  do 
niej —  by ła  podarunk iem  ich m iłości. Mimo 
w szystko  byli zachw yceni. Obydw om  by ła  
jed n ak o w o  zobow iązana i w ięcej niż k ie d y 
kolw iek paląeem  było  py tan ie , k tó ry  z nich 
o trzym a szczęście z rą k  P a u le tty .

P roszę słuchać! Gdy7 pew nego popołudnia  
poszli ją  odw iedzić, nie zasta li je j w  dom u. 
D laczego? Z araz się p an  dow ie. Z jaw ił się 
b o g a ty  du reń , k tó ry  zakochał się w niej w 
tea trze , podczas p rzedstaw ien ia . C ałym i 
dniam i gw izdał „ P a r ta n t  pour le M oulin11 i 
co w ieczór chodził do te a tru  p rzysłuch iw ać 
się te j śpiew ce. O tóż, n ie  zasta li je j w  do 
mu. poniew aż w yszła za niego za m ąż. P o 
brali się! W ielbiciele jej dow iedzieli się o 
tym  fakcie  u jej drzw i.

Co za m om ent! P roszę  sobie w yobrazić , 
jak  bardzo  obaj cierpieli! U bóstw iali ją ; p o 

nieśli dla n iej ty le  ofiar; s tw orzy li dla n ie j 
w ielk i suk ces; i w n as tęp s tw ie  te j  p ieśni t 
la  się żoną owego boga tego  d u rn ia11.

Z ulicy  dochodziły  odległe, choć jesz 
w yraźne dźw ięki m elodyi, k tó rą  k a ta ry i 
znów g rać  rozpoczęła. Mój F ran cu z  wzd 
g nął się i pow stał.

—  Nie m ogę znieść tego  —  szepnął. 
P a n  m nie rozum ie? Z b y t sm u tn e  budzi 
m elodya w e mnie w spom nienia.

—  Muszą one b y ć  rzeczyw iście  b a r 
d ręczące  — rzekłem . —  Z anim  pójdzie , ) 
gnąłbym , jeśli w olno, zap y tać  się o je  
rzecz. Czy m iałem  zaszczy t sp o tk a ć  p 
P ito u ? 11

Pogładzi! sw ój k ape lusz  i zdziwi 
spo jrza ł n a  m nie ze sm utkiem .

—  A ch. żadnego  z n icli, pan ie —  1 
tch n ą ł. — W spom nien ia  m oje są  znac 
b o leśn iejsze, aniżeli zawTód, k tó ry  ich 
tk a ł ,  —  ja  jestem  ow ym  bogatym  durni
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Prawo o zdrowiu publicznem w Polsce.
W  Tow . hygienicznem  w W arszaw ie o d b y 

ła się ko /iferencya rzeczoznaw ców , na k tó 
rej om aw iano sp raw j', do tyczące  p rzyszłej 
o rg a n iz a c ji zdrow ia publicznego w Polsce. 
O bradom  przew odnic.zjł d z iek an  Parczew sk i, 
re feren tem  oył prezes Io w .,  dr. Jó z e f P o 
lak . P o d czas ob rad  zab iera li g los pp. prof. 
G chim ow ski, W. Ł ypaeew icz, dz iek an  P a r
czew ski, dr. Chodźko, dr. S zenajch  i inni.

U stalono za sad y  następ u jące :
O rg a n iz a c ja  zd row ia  publicznego w P o l

sce o p a rta  b jrć w inna na  sam orządach , pod 
nadzorem  i op ieką  p ań stw a. W ładze p aństw o
we zdrow ia publicznego m ają  c h a ra k te r  n ad 
zorczy; p aństw o  w przepisach p raw nych  o- 
k re ś la  ściśle obow iązki sam orządów ' w dzie
dzinie zdrow ia. O rgan izacjra państw ow a zd ro 
wia należy  do m in iste iyum  spraw  w ew nętrz
nych , w k tó iy m  o rg an y  cen tra ln e  sam orzą
dów  oraz zdrow ia publicznego, m uszą mieć 
zn aczn ą  sam odzielność i w ładzę. U rzędnicy 
zdrow ia publicznego pow inni być pouw iadni 
cen tra lnem u  organow i zdrow ia, nie zaś w ła
dzom  adm in istracy jnym . Za najodpow iedn ie j
sze d la  o rg a n iz a c ji zdrow ia publicznego je 
dnostk i te ry to ry a ln e  uznano  gm iny  i pow ia
ty .

Do rozw ażaniu-poszczególnych  rozdziałów  
praw a o zdrow iu puolicznem  w P olsce o b ra 
na będzie k o m u ja ,  zorganizow anie k tó re j 
polecono dr. Po lakow i.

Sprawy polskie w Wiedniu.
W iedeń. (Teł. naszego koresp . — ag.). 

Pod  przew odnictw em  dra B ilińskiego zebrał 
się  u hr. Czernina s u, b  k  o m i t  e t  k  o m i- 
s y  i p o l i t y c z n e j ,  ab y  obradow ać nad 
kw estyam i polskicm i. O becni o jii :  A b r a - 
h a m o w i c z , D a s z y ń s k i ,  G e r m a n ,  
G ł ą b i ń s k i ,  G o l u c h o w s k i  i K ę 
d z i o r .

\V'e czw artek  o d b jio  się w' biurze Biliń
sk iego  posiedzenie po litycznego  subkom i- 
te tu .

Ojciec św. o wojnie.
W teaeń. (T elegram  naszego  koresp . — ag.) 

Ojciec św. przyjm ow ał w tych  dn iach  depu- 
ta c y ę  kaznodziei m a ją c jo h  w ygłosić k a 
zan ia  w ielkopostne. U jciec św. w ygłosił 
p rzy tem  d ł u g ą  p r z e m ó w  ę w skazując 
że pow inni zajm ow ać się w ięcej kw estyam i 
duchow em u K lęsk i, jak ie  sp ad ły  na ludz
kość s ą  k a r ą ,  że lu d y  i rząd jr oddaliły  się 
od B oga. T o  też  modły w inny  s ta ra ć  się o 
p rzeb łagan ie  N ajw yższej spraw iedliw ości.

Sprawa polska.
Fraukfurt. K oresponden t „ F ra n k fu rte r  

Z eitu n g “ ze Sztokholm u n ad sy ła  sw em u p i
sm u obszerną depeszę o m ającej się zebrać 
w najb liższych  dn iach  w P io trog rodz ie  spe- 
cyalnej k o m i s y i  d l a  s p r a w y  p o l 
s k i e j .  K o m is ja  w ypracu je  zasad y  u re g u 
low ania p rzyszłego  stan o w isk a  P o l s k i  w 
r a m a c h  p a ń s t w o w o ś c i  r  o s y  j - 

a k  i e j, poczerń e lab o ra t je j zostan ie  jak o  
p ro jek t p rzed łożon j' R adzie  P ań stw a  i D u
m ie do zatw ierdzen ia . B ezpośrednio po u k o ń 
czeniu k o n fe re n c ji n a s tąp i ogłoszenie przez 
rząd  głów nych zarysów  a u t - o n o u i i  i. po l
skiej. P ra sa  usiłu je  odgadnąć , ja k  au to n o 
mia ta  będzie w y g ląd a ła , lecz d o m y sh  je j 
brzm ią sprzecznie. „R iccz" utrzjT iuijo, że 

za podstaw ę będzie p rzv ię ty  p ro je k t Sazo- 
now a z r. 19it>. „R iecz" ośw iadcza się p rze
ciw niepodlegośei P o lsk i, sądząc, żę n iepo
d leg łość nie leży  w  in teresie  sam ych P o la 
ków . P o lsk a  m usi oprzeć się na R o s ji  albo 
na N iem czech, a  więc w ejść w stosunek  za 
leżności od jednego  z tych  m ocarstw .

Frankfurt. K oresponden t „F ran k fu rte r 
Z eitu u g ” z H agi pow tarza, następ u jące  szcze
gó ły  podane w p io trog rodzk ie j depeszy 

D aily  T e leg rach " : Z am ianow anie k o m is ji 
d la  ob rad  n ad  p rzyszłym  ustro jem  P o lsk i w y
w ołało tu  ożyw ioną d y sk u sy ę . S łow a r e d  rj 
p tu  cara  zdają się w sk az j w ać, że P o lsk a  bę
dzie o s o b  n  e m p a ń  s t, w e m p o d  
z v i e r  z c h n  i e t  w e m r  o s y j s k  i e n i . 
W  prasie to  p rz jsz łe  praw nii-państw  owe s t a 
now isko P olsk i b y w a  r  o z m a i c i e 1 1 u m a- 
c z o n  e, i ta k  przypuszczają  s to su n ek  po d o 
bny  do s to su n k u  W ęgier do A u stry i. albo  
F iń landy i do R o s ji ,  albo C h o rw a c ji do W ę
gier. N ierozstrzygniętem  jest p jd an ie , czy z a 
sa d y  u stro ju  P o lsk i może w prow adzić sarn 
rząd , c z j  leż będzie m usia ła  w ypow iedzieć 
się  ta k ż e  Dum a. N iew ykluezonem  je s t tak że  
uregulow  anie k w e s tj i  n  a p o d  s t a  w  i e p o- 
r o z u m i e n i a  m i ę d z y n a r o d o w e 
go. W ódz kadetów  M iłiukow dom aga się e- 
nerg lezn ie , a b y  D u m a  n i e  b y ł a  p o m i 
n i ę t a .  I* io łrogrodzki „D ziennik  P o lsk i"  
zw alcza to  stan o w isk o  i żąda, aby  od chwili 
rozpoczęcia p rac  kom isyi uznana zo»tala z a- 
s a d a n i e p o d l e g ł o ś c i  P  o i s k i przy 
w spólności p an u jąceg o  z Itosyą . R adykalna  
prasa  ro sy jska  popiera to  żądan ie , konser
w atyw na zachow uje się n ie jasno . K om isya 
rozpocznie swe p race p raw dopodobnie  21 lu 
tego . _________

Przed ofenzywą wiosenną.
Berlin, O statnie dziennik i londyńsk ie  

om aw iają  m a jącą  n as tąp ić  w ielką kam panię 
w iosenną. N aogół pan u je  zupełna n iepew 
ność co  do tego , c z j' Niem ej' zwrócą swoje 
sity  n a  w schód, czy  na zachód. „D aily  Mail" 
i „Moming P o st"  m niem ają, że Niem cy bę
dą  się trzy m alj’ n a  w schodzie w d  e f e n- 
z v  w i e, a  „T im es11 pow iada, że N iem cy 
śc iągną w szystk ie  siły ażeby  stawić ezolo 
potężnej ofenzyw ie w ojsk  koalicyjnych na 
zachodzie.

Nowe ugrupowanie Rosyan.
Grac. W ojskow y koresponden t „Gra,zer 

T agespostu" p isze. Nowe ugrupow anie ro
sy jsk ich  sit bojow ych jest w to ku . N a tra f.a  
jed n ak  n a  trudności w transpo rc ie  i ty lk o  
zw olna postępow ać może. K ierow nictw o a r 
mii rosj’jskiej o orało —  ja k  się zdaje —  za 
g łów ny  pun k t c iężkości swe n a  sk rzyd ło  
południow a, sto jące  pod dow ództw em  jene
rała Burki.

Przeciw ucieczcejkapitałów.
Berłu.. P arlam en tow i przedłożono pro jek t 

u staw y  celem  zabezpieczenia pc Jacku  w o
jennego  przed ucieczką kap ita łów . Osoby 
w yjeżdżające zagran icę bedą zm uszone 
wskazało swe m iejsce zam ieszkania a itaw ot 
krajow ym  władzom  skarbow ym  przysługuje  
praw o zebezpieezerJa sum y [rodnikowej 
p*r/.ypmdającTj na -w yjeżdżającego zagran icę 
poda tn ika . W  dzisie jszych  pism ach berliń 
skich okaże się szczegółowy projekt tej 
ustaw y.

Za zatopienie łodzi niemieckiej...
Bazyiea. W ydział m arynark i francusk iej 

Izby uchw alił w niosek  w zyw ający  rząd , by 
za zniszczenie m b zdobycie niem ieckiej lo 
dzi podw odnej w ypłacono prem ie w- w yso
kości p> ó ł m i 1 i o n  a f r a n k ó w.

Najbliższe trzy tygodnie.
Lugano. Z L ondynu  donoszą dei „C orriere 

della  sera u S fe iy  p a rlam en lam e  w W aszyn
gtonie są  przekonane, że najb liższe trzy  ty 
godnie nie przyniosą ż a  d  n  e j z m i a n  y 
w sto sunkach  Niem ice do S tanów  Zjedno- 
czom  cli.

Zapowiedź rozruchów w Ameryce.
G enewa. ..New J o rk  T tera ld ’1 donosi: Rząd 

a m e iy k u ik k i liczy  się z m ożliw ością rozru
chów rów noczesnych w M ek.yku  na Kubie, 
Haiti i żvtn Dom ingo.

Gerard u Poincarego.
P aiyż. A geneya  H auŚsa donosi, że dawa

n y  am ery k ań sk i am basador w B erlin ie G e
ra rd  w  pon iedzia łek  po południu  byt na nu- 
d y em y i u p rezy d en ta  Po incarego  a we w to 
rek odjechał do  H iszpanii.

Wiadomości telegraficzne.
Tetegramv »G?osu Narodu* z dnia 22. lutego 1917.

ZAMKNIĘCIE HAVRE‘U i BRESTU.
Rotterdam. F ran cu sk ie  po rty : H avre  i 

B rest zosta lj'. zam knięte  dla ok rę tów  p ań stw  
neu tra lnych .

W strzymanie rucnu pasażerskiego z Nor
w egii do Ameryki.

Chrystyania. 7, pow odu n ieprzy jścia  do 
sk u tk u  ugody  pom iędzj’ to w arz jrstwrami o- 
k rętow em i a zw iązkam i m arynarsk iem i z a 
stanow iono  ruch  okrętów  pasażersk ich  z N or
w egii do A m eryki.

USTAW A PRZECIW SZPIEGOSTWU.
W aszyngton. (B. kor.) B iuro R eu tera . 

P rzedłożenie rządu  przeciw  szpiegostw u 
p rzy ją ł sena t 60 głosam i przeciw ko 10.

Rozruchy głodowe.
W HADZE. j

B azyiea. Z H agi donoszą do ,.Uxchang<* | 
T eleg raph", że urządzono tam  wr pon iedzia
łe k , p rzed  pałacem  królow ej, pow ażne ro z 
ruchy . W kroczyła  polieya i w ojsko. Je d e n  
|  sierżan tów  p o lic ji dal trzy  ślepe s tr z a ł j .  
T łum  rozszedł się dopiero późnym  w ieczo
rem. P rzy czy n ą  rozruchów ' był w zm agający  
sii. w H olandyi b r a k p o ż y w i e n i ,a.

W NOWYM JORKU.
Rotterdam. Z N ow ego J o rk u  donoszą do 

„Daily News*1, że w yhuchłj- tam  w czoraj, w' 
dwóch dzieln icach robo tn iosych . pow ażne 
rozruchy , z pow odu p o d n i e s i e n i a  s i ę 
c e n  ś r  o d k  ó w ż y  w n o ś o i. M usiała 
w k ro e z jć  polieya. e ta n  ton w yw ołany n ic -1 
m iocką b lokadą.

J  Echa eksplozyi w Archangielsku,
Kopenhaga. B. K or. J a k  „P o litiken" dc*- 

nosi, e k  a p  1 o z y  a a  m u n i c y  i w A r- 
c h  a n g i e l s k u  d. 27. stycznia  była s tra 
szną k a ta s tro fą , k tó re j o fiarą  p a d ły  tysiące  
is tn ień  ludzkich. W jb u e h y  n astępow ały  je 
den  ixi drugim . Z araz przy p ierw szym  w y
buchu leżące w  o ddalen iu  dw u kilom etrów ' 
stac-ye kolejow e zo sta ły  zniszczone. Szkodę 
m a te iy a ln ą  oceniają  na p r / o z l o  s i o m i- 
1 i o n ó w  r u b l i .  Ogólnem jest z ap a try w a
nie,' 74 k a ta s tro fę  spowodowała nic niedba- 
łość, lecz żc odnieść ją na leży  do zam achu 
m aszyną p iek ielną. D otąd uwięziono s ta  
F i n 1 a n  rl o z j ' k  ó w  pod zarzutem mizia . 
m  w  z a  m a c h  u.

KRONIKA.
Z miasta.

O WYKONYWANIE PRZEPISÓW ŻYWNO
ŚCIOWYCH. W biurze wicepr. miasta ,1. K. Fe- 
derowicza. odbyła się dziś konferencj a w spra
wie ścisłego wykonj'wania rozporządzeń i prze
pisów, wydanjTch w celu uregulowania kunsuni- 
cyi. W  konferencji uczestniczyli: wicepr. J. K. 
Federowicz, star. rad. mag. .Sawiński, dvr. po- 
licyi Dr Broszki ewicz, star. kom. poi. Dr Ja
sieński, oraz delegat Urzędu żywnościowego 
radca minibteryaliiy hr. Pachta Rayliofem De
legat Urzędu żywnościowego bawi w "haszem 
mieście od dwóch diii i sprawdza, czy przepisy 
żywnościowe, dotyczące konsuincyi mąki. Chle
ba, mięsu i tłuszczów, są ściśle wykonywane i 
przez publiczność przestrzegane. Na kouforen- 
cyi dzisiejszej podniósł delegat wiedeński, że 
w Krakowie zachodzą liczne wypadki przekro
czeń obowiązujących rozporządzeń. Wicepr. w 
odpowiedzi podniósi. że wszelkie przekroczenia 
są też odpowiednio karane, czego najlepszy, m 
dowodem fakt, iż rejestr k am y  magistratu za 
rok ubiegły wjft a zufijjj przeszło 1G00 kar. nało
żonych na handlarzy. kupców, restauratorów 
i in. z powodu nieprzestrzegania przepisów ży
wnościowy cli. Wogóle zaś irzeba stwierdzić, 
żc w Krakowie i innj'ch miastach galicyjskich 
odnośne rozporządzenia są surowo wykonywa
no. Delegat, ministoryalny hr. Rayhofen odbył 
[tonadto konicrcncyę 7, delegatom Dr Fedorowi
czem i dyr. policji Dr Broszkicwiezoni. gdzie 
otrzymał rzeczowe szczegółowe wyjaśnienia.

REJONOWA SPRZEDAŻ CHLEBA. Na 11111 
raoli miasta pojawiło się dziś rozporządzenie 
magislraiu w sprawie zaprowadzenia rejonowej 
sprzedaży chleba. Stosownie do tego rozporzą
dzenia. wszystkie gospodarstwa domowe, pobie
rające karty kontrolne spożj cia chleba i mąki, 
oraz osoby stołujące się w ivstauraeyac.li. ku
chniach obywatelskich i t- p „ - k n 'y  poluerają 
karty koiitrolne uprawniające wyłącznie do po
boru chleba, otrzymają osobne lagityinaoce do 
poboru chleba. a to pierwsze koloru białego, 
zaś drugie zielonego. Legitymacj e będą w y- 
siawialy właściwe biura okręgowe dla rozda
wnictwa kart. chlebowych na okres 12 tygodni, 
t. j. od 25 lutego do 19 maja U'17 r.. na nazwi
ska głów gospodarstw domowych.

Legitymacji; do poloru chleba zostaną dorę
czone za pośrednictwem właścicieli realności 
głowom gospodarstw domowy cli, które przy 
sposobności wydawania lca.itymacyj do poboru 
mąki wykazałj" się przepisanem zezwoleniem 
na pohyt w t-wieid/y. W tym celu właściciele 
realności są obowiązani zgłosić się w dniach 
2d’ 2 t  i 25 b. 111. w godzinach urzędowych we 
właściwj-ch biurach okregow > pil dla rozdawni
ctwa kart. chlebówycli. a otrzymane kartu do
ręczyć lokatorom glównj in za jiotw ierdzc- 
niem odbioru, a następni'1 w ciągu trzech 
diu złożyć te pot.w ierdzenia w‘ bimacli okręgo
wych. Osobom nie prowadząe-ym gospodarstw 
domowych, które są uprawnione jodj nic do po
boru kart. kontrolnych spożj cia chleba. będą 
wydawane legitymacje w powyższych dniach 
wprost przez właściwe biura okręgowa po wyka
zaniu na podstawie przepisanych dokumentów, 
że im przysługuje prawo do połę, tu w twierdzy.

WŁASNOŚĆ ZIEMSKA POD KRAKOWEM. 
..Wiener Zeitung” ogłasza rozporządzenie kie- 
rowinka ministerstwa rolnictwa, oznaczające ka 
(astralne gminj w okolicj twierdzy Krakowa, 
do których zastosuje się cesai.-kie rozporządze
nie z dnia 1 maja Ibid w spraw ie 'uregulowa
nia stosunków własności ziem-kiej w pobliżu 
umocnionych miejsc. To cesai-kie rozporządze
nie zostaje zastosowane do następujących igmin 
w okolicy Krakowa.: i. Powiat sądowy krakow
ski: 1. Pękowicc, 2. Zielonki, 3. Bibice, 4. Wtrg- 
rzee. 5. Boleń. G. Bosutów, 7. Dziekanowice, 8. 
Mistrzejow iee, 9. Ciężkowice, 10 Grębalów, 11. 
Libiąż. 12. Olszanica, II. Powiat sądowy pod
górski: 1. Kosocice, 2. Rajsko. II, Pow. sąd. 
Skawina: Swoszowice.' IV. Pow. -ąd. Liszki: 
Bielany.

ODZNACZENIA. Władysław Zajączkowski, 
st. zarządca i koniendal wojskowych magazy
nów w Krakowie, odznaczony został odznaką 
honorową II. kl. ( zerwonego Krzyża, z dekora
c ją  wojenną za zasługi, położono przy urzą
dzaniu zakładów sanitarnych twierdzy krakow- 
^kie j.

W uznaniu znakomitej służby w czasie w'ojnv 
cesarz, nadal z roty krzyż zasługi z koroną na 
wstędze medalu waleczności ofieyałowi Zy
gmuntowi S t e 1 1 i k o w i, przełożonemu apteki 
w szpitalu Nr. 9 w Krakowie.

WYMIANA MAREK POCZT. Z dniem 28 bm. 
u p h w a  ostatni termin bezpłatnej wymiany ma
rę! listowych i gazetowych dawnhjszej edycji 
na nowe. Po tym terminie dalsza wymiana do 
zwoloną będzie jedynie za opłatą.

J WYKŁADY NA KURSACH LITERACKICH. 
Dziś (czwartek) wykład Dra Szyjkowskiogo na 
temat: .Początki teat.iu polskiego" 7, ilustrn 

-*ctyą. uczniów szkoły dramatycznej K GabryjB- 
skiego. Ju tro  Dr Kopera mówić będzie o dzie- 
ktfli Michała Anioła (z. obrazami świetlnymi); 

i Początek wykładów' o godz. 0 wieczór. W nie
dzielę o godz. 11 redaktor Prokesch. ..Kryty
czny pogląd na teatr Moliera.", zaś o godz. 6 
wieczór prof. Błoluieki o ubiorach tanecznych 
w Drocji z ilustracją taneczną Niny Doli wraz 
z sckstoicin uczenie w strojach greckich. Wstęp 
1 kor. Młodzież kształcąca się 40 hal.

Z P o lsk i i ze  św ia ta .
UWOLNIENIE INTERNOWANYCH KRÓ 

LEWIAKÓW. Naczelna komenda armii zarzą
dziła wypuszczenie na wolność wszystkich in
ternowanych dotychczas poddanych .Królestwa 
Polskiego, o ile nie są pod względem politycz
nym podejrzani. Zarządzenie to zawdzięczać na
leży' bezustanny m i energiczny 111 staraniom po
słów Andrzeja ks, Lubomirskiego i Władysła
wa lir. Lasockiego. Wiele przyczynili się swyia 
wpływem u czynników miarodajnych do po- 
my sinego załatwienia sprawy prezes Koła poi. 
Biliński i minister Galicy! Dr Dobrzyński.

ODCZYTY W WARSZAWIE. Dyrektor k r a 
kowskiego Muzeum Narodowego, Dr Feliks Ko
pera. wygłosił w tych dniach w sali Tow łiy- 
giewicznego obfici-, ilustrowany przeźroczami 
odczyt p. t. „Insygnia koronacyjne królów pol- 
skii-ti". W poniedziałek w wielkiej sali Muzeum 
przemysłu i rolnictwa zakończył prof. II. Mo
ścicki cykl odczytów p. t. ..Sto lat rządów ro
syjskich w Polsce11, który, zorganizowany przez 
polskie Tow. krajoznawcze, trzykrotnie prele
gent powtarza! przy szczelnie wypełnionej sali. 
„Kur. warsz.“ donosi, że 18.000 osób wysłucha
ła  już tego cyklu, a mimo to zainteresowanie 
nie słabnie, bo zgłoszenia o ponowa.e powtórze
nie są bardzo liczne.

KU CZCI KS. KOPCZYŃSKIEGO. Dnia 14 
b. ni w setną rocznice śmierci ks. Onufrego 
Kopczyńskiego, odbyło się w Czerniejewie, mia
steczku rodzinnem pierwszego gramatyka pol
skiego. polożoncm w pow. gnieźnieńskim, uro
czyste za dusze jogo nabożeństwo. Uroczystość 
zainicjował i przeprowadził miejscowy pro
boszcz. ks. Bąk. Kościół ezerniejewski przybrany 
był obficie w zieleń. Na środku wznosił się ki
rem j>okryty katafalk, rzęsiście oświetlam' i 
picknio zielenią ot oczom'. Na katafalku umiesz
czono portret ks. Kopczj'ńskieg'0. za życia, je
go w Warszawie na blasze wykonany, a testa
mentem kościołowi w Czerniejewie na własność 
przlkazany. Kośeiń! przepełniony był wierny
mi. zw Lo-zezn. licznie stawi ty się dzieci szkolne, 
dla t rak u  węgla od nauki zwolnione. Nabożeń
stwo odpraw ii ks. prob. Bąk w asjflśeio ks. Ku- 
bińskiego. l ’o Mszy św. ks. p*ob. Bąk wygłosi! 
nmwę. w której, przedstawiając życie i pracę 
ks. Onufrego Kopczyńskiego, w gorących sło
wach wykazał donioslpść tej pracy, która stała 
się własności} całego narodu.

OFIARY BISKUPÓW POLSKICH. Według 
donii sień ze'Sztokholmu biskup-sufraga.n lueko- 
żytomier-ki. k*. Dr .Michał Godlewski, na pa
miątkę' pierwszej Mszy św.. odprawionej przez 
niego w Teriokach w luku 1902, złożył na. rocc 
prof. Stan. Plaszyekiogu, jako prezesą budowy 
łomu polskiego v. Teriokach. 5000 rubli na 
rzecz budowy tego domu. Ks. biskup łucko-ż\- 
tpmier>ki. Ignacy Dnbowski. w dzień swej kon- 
seknuy i złożył na ręce ks. biskupa- Cieplaka 
na potrzeby uchodźców 1000 rubli. z

REKW1ZYCYA DZWONÓW. W dalszym cią
gu przeprowadzono w ciągu grudnia i stycznia 
rekwizycje dzwonów w powiatach drolioby- 
ckini. mdścickiiii, jaworowskim, rzeszowskim, 
oraz dokończono zaczęte już przedtem jiowiary 
dobromik-ki i jarosławski, ogólno w powiatach 
tych podlegdo rekwizycji rfii*ko 100 dzwonów, 
przeważnie doś- drobnych, w większości odle
wam eii w.\IX i XX w. W lutym i z począt
kiem marca: przeprowadzoną hędzii rekwizjeya 
dzwonow w powiecie s:\iTiliorskiiii i drolioby- 
ckim w nieodw i.aizanyeli dotjclmzas okolicach 
Borysławia i Podbuża. (iuż. Uackliei! i Dr Orło
wicz). noteckim i turezańskun (inż. Bun ari i inż. 
Osiuski), oraz sanockim i liskim (inż. Jasiński).

POŻEGNANIE KOM. GRABOWSKIEGO. 
W czoraj o godz. 12 w południe w sali posie
dzeń magistratu lwowskiego odbyło się poże
gnanie ustępującego komisarza rządowego, rad- 
6\ namiestnictwa Adama Grabowskiego. W rali 
zebrali się członkowie Rady przybocznej j ich 
zastępcy, oraz nowy komisarz rząduwy: Dr Ta
deusz Rutowski i zastępcy Komisarza rząd., 
radca dworu prof. Fiedler i Dr Solikicher. Mo
wy w ygłosili radca nam. Grabowski i Dr Ru
towski. perzem członkowie Rady przybocznej 
udali się do pracowni ustępującego komisarza 
rządowego, gdzie imieniem Rad\ przj bocznej 
w serdecznych słowach pożegnał radcą tłrahow- 
'-kiego radea dworu Fiedler.

POŻAR WE LWOWIE. Dnia 20 b. m^przed 
południem w kamieidcj- 4-piętrowej, przj' ul. Zie
lonej 1. 17, •wybuchł groźiy  pożar. Spłonęła 0- 
każałg kopuła kamienicy. lYzcz szereg godzin 
kilkunastu strcćżaków dokonjwało iście heroicz
nych wysiłków, abj' pożar zlokalizować i nic 
dopuścić do iuższych pięter, które mieszkaue-j 
w pośpierłm opuścili. Przyczyna wybuchu pó-g' 
żaru dotąd nieznana, rodolmo w kopnie kamie
nicy mieściła się pralnia, czy też jakieś 
inne przedsiębiorstwa*, zdaniem innj eh był tam 
skład spirytusu. JY godzinach południowych o- 
gień nie był jeszcze zlokalizowany. Pożar ogar
nął górno piętra, wreszcie stojąca w płomie
niach kopuła i jej wiązania runęły z hukiem 
na ulicę. Mieszkańców dclożowano.

WILKI. W powiecie skalskim — jak donoszą 
pisma lwowskie — pojawiły się tymi dniami w 
znacznej liczbie wilki. Są one postrachem mie
szkańców, gdyż zapuszczają się nawet do wsi.

UŁASKAWIENIE. Górnik Gowik z Rokitni- 
ey skazany został w roku 1883 za zamordowa
nie swego szwagra na dożywotnie więzienie. 
Obecnie, po przebyciu 34 lat w więzieniu, mo
narcha darował Gowikowi resztę -kary, wobec 
czego wypuszczono go bezzwłocznie na wol
ność.

Z MIECHOWA. (Kor. wł.) Na zebraniu inteli 
gencyi miejscowej w sali teatru zawiązało się 
Kolo okręgowe Polskiej Macierzy szkolnej. Do 
zarządu wybrani zostali pp. dyrektor gimn. re
alnego Lech, sędzia Jaoklowski. prof. Jan  Ur
ban, ks. dziekan Zapalow.Jd. obywatele wiej
scy: Witold Morawski. Eustachy Popiel i Wój
cicki: na zastępców pow olani zostali pp. Dr
Bartol, hr. Romer i Karukowski. Po zebraniu 
ogólnem nastąpiło posiedzenie zarządu, na któ
re 111 wybrani zostali: na przewodniczącego ks. 
dziekan Zapałówski. na wiceprezesa dyrektor 
I,celi, na skarbnika i sekretarza prof. Jan 
Urban.

Zarząd Kola r kręgowego miechowskiego 
przystąpił już do organizacji Kól Macierzy' w 
poszczególnych miejsce.\ ościach. Postanowił
też założyć w Miechowie Dom ludowy i Stowa
rzyszenie oświatowe młodzieży polskiej wre
szcie przedsięwziął kroki przygotowawcze dla 
założenia popularnego czasopisma tygodniowe
go. Spodziewamy się. że ludność, dla dobra któ
rej zarząd Kola okręgowego pracuje, poprze 
go materyalnie i moralnie, rozumiejąc, jak wiel
kie znaczenie.posiadM dla najszerszych warstw.

W rocznicę bitwy miechowskiej dnia 17 lu
tego 1803 roku, odbyło się nahoż.eń.-two żało
bne za powstańeów poległych, a pochowanych 
na cmentarzu miejsconym, Po nabożeństw ii 
wyruszył z. kościoła pochód uroczysty ipi cmen
tarz. Na. ezclc szedł oddział legionistów, nastę
pnie liczny zastęp uczniów gimnazjami 7. profe
sorami, uczniowie i uczenice szkoły ludowej, 
wres7.de publieznrtść. Patry0tyv7.no przemowy' 
wy głosili p. Wi.śnicki i p. Spyt Italski, chorąży 
2 p. ułanów polskich.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W KOŚCIELE ŚW. KRZYŻA będzre obcho- 

dzona.Droga krzyżowa we wszystkie niedziele 
W i dkiogo Postu o godz. 3 [10 południu, w celu 
uproszenia, łask Bożych dla ludu. Zarząd para
fialny zaprasza wiernych do brania udziału w 
obchodzeniu Drogi krzyżowej.

Wiadomości gospodarcze.
PRZEWAGA ROLNICTWA NIEMIECKIEGO.

Dr Jłelferich na walnem zgromadzeniu rady rol
niczej podnosząc znaczenie rolnictwa niemie
ckiego w czasie wojny rozprószy! nadzieję An
glików oczekiwane w wygłodzeniu Niemiec. 
Stosunki aprow izacj juc po przeciwnej stronie 
przedstawiają się smutnie ze względu na dowóz 
zboża ze Stanów Zjednoczonych, Kanady, Ar
gentyny, Indyi i Australii, gdzie rok obecny 
dal o 20 milionów ton mniej pszenicy jak ze
szły. Zaś co do wydajności rolniczej Anglii, 
sprawa przedstawia się następująco. Przeciętna 
wydajność zhóż chlebowych w Niemczech wy
nosi 230 kg. na głowy, w Anglii tylko 30 kg., 
zaś ogólna wydajność pi o (Tow rolniczych wy
nosi w Niemczech 400 kg., w Anglii 130 kg., wy- 
dnajnoś' ziemniaków w Niemc/.eęh 050 kg., w 
Anglii 150 kg. Po/utem wielka produkcja bij 
raków cukrowych w Niemcy.ech nie znajduje re
kompensaty w rolnictwie angiolskiem. Anglia 
pokrywać musi dowozem mięsa i */3 masła; 
Przemowę swą skończył J>r Iielfericli słowami: 
..spełnijmy swe obowiązki a rok 1917 ..położy 
ku tyraństwu morskiemu Anglii.

| TERMIN UPRAWY MAKU. ..Wiener Zlg" 
ogłasza: Ministerstwo* rolnictwa uczyniło za
dość wielokrotnie objawionemu życzeniu kół 
interesowanych o przedłużenie terminu zgła- 

. ezanta uprawy maku. a to dla dobrowolnego 
zgłaszania, u naczelników gmin do du. 2 marca 

1 lr:,T.. a dla przedłużenia list zgłoszeń przez sta
rostwa ministerstwu rolnictwa do 7 marca br.

N E K R O L O G I A .
K s. M a r c i n  F a l i  i a, wikary usz. zmarł 

w Między brodzili Li] nickiem dnia 20 b. m. Po
grzeb odbędzie się w Kętach 2:1 b. m.

ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ ś. p. An
ny z Grabowskich Bi<dońskiej L. F, 20 kor.. 
Piotrowie Królowie 20 kor. na K. B. K
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